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Z  W iednia d. 1 6 . Czerwca.

J. C. K .  Mość raczy ł  hrabiego Ferdynan
da Hendl - SchlanCersbergn a  » lb«yvie  nayła- 
skaw iey godnością C. K . szaifttJllina.

Z W c u e c y i  donoszą p*4 ' ^ ' 3 0  Maia: 
A r c y  X ż ę J .n c  Jan zakończył d. *3 poJrofc 

swoią przez prowincyą Udine. W  7 dniach 
przebył g óry  kamieńskie i przyiecbał wezo- 

ray  do Feltre. D. 27 znaydował flę w  Bel- 

luno, gdzie b y ł  od burmifttza p rzy  liczaey 
kapeli powitany. Na iego przybycie  ołice i 
place id)C ku teatrowi b y ły  rzęsifto oświecp- 

nc. N - teatrze b y ł y  3  loże dla A r c y  Xcia 
J;nc i ego orszaku na iednę przerobione-, s 

teatr przepysznie oświecony. Dana byłapię* 
kna kantata przez brabiego Pagani Cesa na po

chwałę A r c y  X< ia Jmc zrobiona , a przez hra

biego Miari w muzyce ułożona. Po skouczo- 

ney  kantacie dało miaflo wspaniałą ucztę* Fa-. 

raili | Martbesi Fulcis z  as zezy a)  A " c y  X ż ę  
J nc zaiech m,em do iey dobrze nrządzouego do

mu. Nazaiutrz puieWiał d aley ;  bormiftrz, 
lięzna ślachta odprowadzali go z  karmią aż do 

granic cyrkułu. Dziś uda fię do Querc , iii- 

tro do Tre\f:so» gdzie przez i w s z y  dzień 

Czerwca zabawi. D. 3 poiedzie do P a d w y , 

gdzie 4  dni zab aw i; d. j  do 8wvil»qnn; d. 6

:  5 1 *

. 24. C z e r w c a  1804.

do Mobłortone, a d. 7 do \ T io c e n c y i , gdzie 

dc 9 zabaw i, a 10 uda fię lUintąd na powret 

do "Wiednia.
Miafto I.inc podnosi fię z  osobliwszą piękno

ścią pooftatińm pogorzelisku. Ciągle powstaią o- 
zdobniey-sze niż d aw m ty gmachy. Na b y w s z y ra  

kośc.eU Jezuickim ftawiaią dwie ogromne wie

że miedzią pokryte, i inriemi przyozdobiaiągo 

budynkami.
Fondusz uczącey fię w W e rs c h e tz  ubo« 

giey młądzieży, zrobiony przez teraźnieysze- 
go taroleyszeg® biskupa- X .  Józefa Sehakabenth 
v.sjisrł tamteyszy G. K .  uprzvwi.elowany h j r  
townik Szczepan Konflantyoowic* 500 ryń. 
za co mu całe uiiafto W crschetz  wdzięczność 

swoią oświadczyło.
ZPertu piszą pod d. 8 C zerw ca: Mamy 

łu nader miłą deszczami przeplataną porę. 
Urodzaw bardzo są piękne, ale za  f ueiflą i 

w  Badacie k s zc z e  są pięknieysze. Mieszkańcy 
obiecuią sobie tego roku bardzo obfite żniwa , 

i a cey p rz y c z y n y  spadła w  tych okolicach 

znacznie cena zboża.

' Z  P ary ia  d. 9. Czerwca.

Przeciw Moreau i innym oskarżonym , 3 

tylko o w b y  w y i ą w s z y , proponowano oneg-
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ł b y  V  'S^dsie kryminainyiirkałę śmi&ciJI Oto .*, pofieJzenśu d 3 2ibrał rządo w y ■t-1' 
iell wkrótkości opis iego pofiedzeń: ftygator głos: ” W s z y s c y  przyiaciele o y c z y -

Poficdzenie d. 31 Maia o tw orzy ł  prezy- zn y  (rzekł)  błogosławili rząd , który zwolna 

dent przeczytauiem ufttw y  w zgl A*na,por«*fc goił mmy kraiuywgdy^ okropny zamach przez
-ku poliedzeń sąd ow ych , i o ś w i id c z y ł ,  iż 
każdego aresztować każe, ktoby oklaskiem lub 
■aganą przerywał porządek. — Rolland Tv^r- 
z n a ł , że Moreau powiedział: iż konsulów u- 

przątnąc potrzeba. X ,  Dawid w y z n a ł , że on 
flarał fię poiednac Moreap*^ Plchegru. $łu- 
chano ieszcze_4 żapdjjMnąw, do których Rogęr^ 
w  Templu powiedział: że G eorges, Pichegrn 
i Moreau byli hersztami spisku. Moreau od 

pwwiedzi°ł na 4.0: iż z  Hinysłu b^dfcjJętych 

iąndarmow, aby na niego w A ł id*no rzeczy ,  do 
których 01. wcale lię nie poczuwa., J&iat^iec 

ieden wyzBał: ze dlą Rogera 5 mundurów
zrobił. Georges żaprzeezał tego , dudaiąc. źe 
on żadnych mundurów nie kazał robie.

Na poliedzeniu d, I t. m. zeznał Joyaux 
żę bankier B irthelemy w ypłacił  uiu rożne we- 
xle , az do si+mniy 144,000 liwr: lepz te pie- 

aiąJze nie b y ły  o4 Anglii posłane , ale iego 
dawnieyszą własnością, f.yen , by  w s zy  do- 
wędzca szuattow , bronił lię *>' wielką przy- 

ftoynością. Reczta oskarżonych byii  iżden 
pq drugim słuchasś. '

&a pofiedzeniu d. 1  przyprowadzony 
jzoftał angielski kapitan W iig h tn a  indagacyą. 

Lecz o św iad czy ł,  iż  b^dąc ieńcem woienuyn, 

k.t^ry fię tylko na kapituiacyą poddał , nic 
mowie nie będzie. D o d a ł , iż iako Anglik 

i wierny swemu KroIowi na żadne nie odpo- 
wi.e pytame. Georges powiedział: iż nie zna 

W rig h ta ;  ale wjele innych osob zezn ało, że 
osi dawnipy z  SiJBeiem Snith w  Templu'fie- 

dzi ił. Z  resztą W right na żadne nie odpo
wiedział pytanie Nakoniec g d y  ieszcze w y 

słuchano niektórych świadków za oskarźroae- 

m i , a mjędzy iunemi X -  Sikarda za- X .  Da- 
W iden , zakouęzoao protokuł badań.

piekielny machinę na obalenie go zrobiony zo- 
Z  rapportu W .  sędziego pokazu e f ię ,  

iż pozniey niegodni Francuzi na nasz grunt 
wysadzeni byli , dla dopełnienia podobneyże 
zbrodni. Jakiż b y ł  zamiar spisku ? W y z u c i  

oskarżeni i chlqbiąjj^ z  tego: dążył do p r z y 

w r ó c ą #  ttpnuJ&ffrbonoTajŁ. Jakiż to troa 
wznieść chcieli T^pto*1 tron, który puginałem i 
zaboytlWL r  ^ ozdobie uliłownli. Komuż 

chcieli sł.użyc ? Szczątkom d; haft, i ,  któ- 
rey niena«tiśt przeciw Francyi ieft żn in a; 

dyqaJlyi;,którą.q4^iagłakonitytucyynega tronU • 

i Wj-ftawiła-rFęRlpyą na wszyftkie okropności 
domokfey yroyny. O dkogoź mielt do te g j  z,e- 

cenie ? .Sami w y z n a ią , że ślachra ieft oboję
tną, że duchowni wierne n i , a lud sookoyn y. 

Nie mieli więc od tych zlecenia zabiiac w iel
kiego m ęża, okrytego z woli narodu nay- 

w y ż s z ą  władąą.! „Jakiż b y ł  zamiar ty c h ,  któ

r z y  ich U T zyw yw il i  ? Oto zburzenie Lyonu ,  
Tulonn? Breftu ScC. zniszczenie naszego handlu 

i zapalenie znowu domowey w o y n y .  ,, Rzą
d o w y  inftygater podziehł oskarżonych na 7  

k h f s , to i»ft:— przysłanych z Ang ii v na któ
rych cżele znayduie fię Georges; zgromadzo

nych w  P a ry ż u ; p rzyb y łych  z Anglii współ-  
w in ow ay co w ; p rzy b y ły ch  z departamentów; 

agentów, którzy im po departamentach miesz

kania obinyślali ; przyymuiących ich ba mie

szkanie w P  ryżu; przyymuiących ich u fiebie, 

nie wiedząc o ich żamachach. ” P r z y w ie 
dzione (mówi daley inłygator) w  akcie oskar
żenia dowody, okazuią rzeczywiftośc spieku. 

Przytomność Georgesa w Paryżu ieft naywięk- 

szym  przeciw nie nu obwinieniem. P rzyb yli  
* nim i iego przewodnicy są w spółw in ow ay- 

cam i; połączenie ich u e  zoftawia żaduey wąt-
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pliwości •  spisku przeciw bezpieczeuflwu Przyftałoż Moreau słuchac spokdynie żspy-*
kraiu, Riviere i oba Polignakowie nadaremnie tywaji^angielskiego agenta ? ”  —  Tu w y łu -

wypieraią Hę> że nie są ■wspólnikami George- szcza ioftygator plan do którego, rak (lę zdaie,
ca: zlecenia i c h ,  zw iązek z  częścią spisko- Moreau p rz y  ftąpił. G e o r g e s ż y w y ,  zapalony

w y c h  i inne okoliczności dowodzą ich winy. i do gwałtownych krokow p r z y z w y c z a jo n y »
D a w id ,  L a jo la is , Moreau i Coocberi znaydu- mniemał, iż za iednem zamachem można bę-

ią fię w  drugiey klaiBe. —  Należałźe oskarżo- dzie białą chorągiew wyw iesić.  P chegru wię-
ny Moreau do spisku? Przycbyliłże fię do cey fię zafianawiąiący, piniepiał, iż tego celu

niego? Z  poselftwa D aw id a, z j j r z y  bycia La- bez pośrednika nie można- dopiąć, i udał fię
jolais do Lon dynu, gdzie ozn aym ił, że Mo- do Moreau. |lo)}and, za którego otwartością

jceau oświadczył fię za Xiążętaini, z  korres- w sz y ftk o  t p o y i , odkrył k o r z y ś c i , iakie sobie
rondencyi Villepeuve a» Frenierein, z  nadziei M-weau z ułożonego przez Georgesa i iego
X iążąt  i nakonitc z wysłania Pichegru do- wspólników zamachu przeciw rządowi obiecy-

Itończenia proiektów , okazuie fię iasno, -że W -  Po wykonaney zbrodni miał ,fię Mo-

„ależał do s; is! u. -  Europa zr-dziwiła fię wi- reau ^  *enat" i obiąc rządy k r a m . - ”
dząc poiedn nych M reau z Pichegm. Nada- Moreau! (Zw rócił  znowu do niego infiygator

re.nnie m cw iM o re .u  na swoie usprawiedli- S*°0 ; Zdradziłeś narod ow ą-sław ę, którey

wie'iie o pow r< cie emigrantrw, o przebaczeniu £ j $ ? c 0 4  O e^ ’evs P?łda ła ' ' .Usługi iakieś o y c z y -
<ila szuauow, k'órych wszędzie znayduie, i i“ ' !e u c z y n ił ,  powinny Ci i? b y ły  droższą

mniema fię bydź upoważnionym do zbliżenia cZy nic- Nie możesz fię w ym ow ie zw ie lk ie y

iię do człów :eka , którego zdradą dobrze mu ” Nokon ec rzekł
* . . . .  , m ltygator. boday moy p rzykry  urząd nie

w i a d o m a  b \ ł a  ? — ( T u  obraca głos do M oreau) , . , ,
oj V 6 potrzebował w z y w a ć  surowości narodowe?

"  Nie lefłes proilym , lu lę mienisz y z  spraw,ed]iwoścł przeciw rak sromotne.nu spi- 
„ w ie k ie m ; ielles jenerałem n a c z e ln y m . ^ ^  fię ^  ^

masz 4<V» o p e n s j i ,  4 a lutancow , le ee w 32y(Hlie osbby w  kicie óskarieiii unieszczo-
prze.0 iedn, z c . ln i .y z .y e h  osok .ego , z , d u , ^  ■

przeciw któremu , lak sam w yzn aiesz  , słu- iego
eh,le i  z-Brony X ! , .  p r o p o z y c y ,  Miele! o- ^  - .

t o w „ z k ,  d ,  pełnienia .  powinieneś b y ł  zdać

sprawę z powierzonych ci kary godnych pro- WJIBie icb obroBy, Odłożono w :ęc -pOllecTzeme

iektow. Mi c-enie T w oie  względem Pi.vh. gru, godziny i i  do I po południu.

któregoś rnieł w  podeyrzeniu, iuż zasługuie Za otworzeniem pofiedzenia zabrał Dnm-
aa karę. Miewałeś , iak sam wyznaiesz , na- maget, obrońca Georgesa, głos. Bron:‘

radzenia; ale wypierasz lię pierwszego sam w  obszerney mowie i ftarał fię do- . . ,
na sam , bo w iesz , że ieft nayniegodziw-sze. oie było spisI(ll  ̂ poniev„ £  ^  -*•«««/ ż e

N igdy nie chciałeś fię razem z dwiema osoba- woduw , że zgromadzili r " e Wł/**nvch do- 
. • , i j  j  • j  n ■ *'? U2t>r em ludzie,

jni zn ayd ow ac, aby me było  dowodu , ze  do tfędący w  fiaąio ob ' i(„' rx^j -\ą/, s û ,jla
spisku należysz; lecz T w o ie  choc na w  pół prawdzie 14,0 ś wiadkow' 'a]g

wyznania zdaią fię stwierdzać;, żeś do niego nawet oskarżonego i rylko o k^o are-ztowa " '
należał. T rzyzn aiess, że Pichegrn czynił ci świadczyli. •Czterech fullto ; e * OWal,MJ 

a • v*s /1 ■ • •• • . nv>\a 1 i o mniema-
pytania ofiarne F w n ę y i ,  o ftame armii, 1 t, d, nym Spisko; łącz któż to byli ct ludzie? Od-
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V e ra lą cv o d  fząJu łaski, »nie wolno i e ^ p r z y 

puszczać za św iadków  o so b y , mające iakis 

interes. Dom naget zakończył  obronę Geor- 

fleia ogólnemi uwagami względem dom owey 
w o y n y .  U trzy m yw a ł, że kara śmierci ieR 

Złym  sposobom dla utrzymania spokoyności; 

kilna tylko łaska dobry meże skutek sprawie. 
Cezar Dieobciął Ligariuszowi przebaczyć. C y -  

cero mówił za nim , i Cezar w y zo a ie ,  że go 
Cycero z w y c ię ży ł .  Ji i  * m a  talentów tego 

wielkiego m ówcy ; mogęż fię podobnego spo

dziewać szczęścia ?
Lebon bronił Boureta de L e z ie r , potem 

Retiflillona. D o w o d ził ,  że nie było spisku, 

a nawet usiłowania do niego; Dy ła tylko ia- 

teneya , a lnrenryi u (lawy nie ksrej.  Jeżeli 
fię razem ł ą c z y l i , to iedydie w  celu ukryć, i 

fię przed policyą. Dla tego rz *kł Pichegrt^lo 
Georgesa i ” 55nayduię fię w  prawuzśe W 

Tw oim  domu, ale nie przychylam lię do T w e 
go zdania: dla zaczęcia spieku potrzeba, aby 

ilę tu leden z X ż ą t  ząaydował. Lecz tego uie 
ma , a choę^żby i b y ł ,  pierwszy konsol nie 

będzie wszelako zabity. Nie było żadnego 

znakomitego naczelnika, ponieważ Moreau po* 
w ied zia ł,  iż rie chce słyszeć o spisku, i pra
gnie ż y ć  iak now y Rato na osobności. JeżeJą 
sądzie m ożnr, żc 2S lub 30 osób p rzyb y łych  

z  A n g l i i , chcieli obalić tak potężny rzą d , te

d y  zasługują raczey  na odesłanie do domn 

szalonych, aniżeli na karę śmierci.,, W  tym
że sposobie bronił Lebon RoufsiKona,

Obrońcą Moreau ieszcze sw ołey obrony 

nie zaczął, Kopersztycby 47 osk trżonych, któ
r z y  w  rych dniach sw oy  w yrok  otrzymaią, 
w / ch o  Izą ieJen po drugim,

Oto iell lill jenerała Moreau z  więzienia 
Templu do Igo konsula:

B'i>ko inż miefiąc, Hk fiedzę w  więzie
niu , iako wspólnik Georgesa i Pichegru, i 

p rz/ydzie  mi podobno f law ii lię przed sądem,

dla obmycia fię r  brodni wytmerzoney prz*- 

c iw  bezpteczeńllwu kraiu, i naczelnikowirzą- 
dowemu, o którą ia tern obwiniony. Niespo- 

dziewałem fię n g ł y  ażeby. mnie, który prze

żyłem rewolucyą i w oynę odbyłem , nieścią- 
gnąw szy żadnego na fiebie w y rzu tu ,  o r ie o b y -  

watelftwo i ambicyą, lubo mogłem fię mą a- 
wieść i nasycić ia, gdyin b yw a ł  ni czele wiel

kiego i zw ycięskiego w o y s k a ,  ażeby mnie 

tbowię żyiącego na uftrooiu, zaięiego famiiiią 
moią i maiącego tam także małą gdrrszkę przy- 

iaeioł, o takowe szalffńftwa m iżna było oskar
żać. A ni wątpię iż dawne związki moie r  

Pichegru, f ia ły  lię powodem do niaieyszego 
oskarżenia.

” D ozw ol Jenerale, sżebym wroc'ł  lię a ż  

do źrodh zw iązku tego, i nie wątpię i i  prze
konany m zolianiesz, iż szacunki iak « zd.iw- 

tiym naczelnym jenerałem i przyiacielem mieć 
można, pomi no rożniey zdania i p a rty i , są 

dulekiamłod zbrodni. Jenerał Pichegru obiął na 
początku 2go roku dowodztwo nad armiią pół

nocną. Blisko sześć mieftęcy byłe  n pod nim 
Jenerałem b r y g a d y , i tymczasowo sprawowa
łem obowiązki jenerała d y w iz y i.  Ukontento

w a n y  z pierwszych c z y n ó w ,  zaszczycił mię 
wkrótce fiopnietrt , który pierwey na momenr 

obiąłem. G d y  armiia w yruszyła  w  pole, od

dał ml dowództwa nad połową i e y , i zlecił 
mi nayważnieysze przedTięwzięcia.

” Na d w i  miefiące przed skończeniem kam* 
panii, muf.ał dla słabości zdrowia oddalić flę 

od woyska. Z a  wfl-awieniein flę lego zalecił 
mi rzą d , abym ukończył zdobycie części Bra- 
bancyi hollenderskiey i Geldryi. Po kampanii 

z lm ow ey  która nas uczyniła penami reszty 

Hallandyi, udał fię on do armii wyższego Re
na; i w y z n a c zy ł  mię zaftępcą sw oim , a zg ro 

madzenie narodowe oddało mi dowodztwo nad 

woyshiem które on opuścił. W  rok potem 

obiąłem Ropień tego w  armii R cóskiey, we*



Mwtbo go do ciała prawodawczego , i w  ten

•zas uftały częfte moie z  nim związki. W  

krockiey kampanii roku^go zabraliśmy kaace- 

la ryą armii nieprzyiacielskiey. Przynieśli mi 
bardzo wiele papierów, które raniony jenerał 
Desaix dla rozryw ki sw oiey  przeglądał. Kor- 
respondencya ta zdawała fię okazyw ać, iż j e 
nerał Pichegru miał związki z  Xiążętami fran- 

euzkiemi. Odkrycie to bolało a a s , a szczegól- 
niey mnie. Zgodziliśmy fię ażeby tę rzecz 

puścić w niepamięć, zwłaszcza iż jenerał P i
chegru nie mógł szkodzie Rzpltey , g d y p o k o y  

b y ł  zapewniony. Użyłem  iednak p rzyzw oi

tych krokow , do ubezpieczenia armiii co fię 

tycze szkodliwego iey  szpiegoftws , z  powo

du roztrząsania, doftały fię papiery w  ręce 
kilka osób.

"Nadchodziły zdarzenia 18 Fructidor. Nie- 

•pokoyność b y ł i  wielka. Z  tey p rz y c z y n y  

d w a y  offieyerowie , świadomi tego, zachęcali 

mnie, ażebym doniosł otem rządowi, i dali 
mi do zrozumienia, iż ta korrespondeneya za 

czyn a b ydź głośnieygzą, i źe z  Strazburga chcą 
oniey  uwiadomić dyrektoryat. Służyłem kra

jowi , nie mogłem więc iuż dłnżey milczeć. 
Nie udaiąc fię iednak profto do dyrektoryaru, 

doniosłem poufale dyrektorowi Barthelemy, 
prosząc go o radę i razem mu ośw iadczy łem , 
i e  te papiery, aczkolwiek wiele okazuią , nie 

m ogłyhy atoli służyć w  rządzie za o czyw ifty  

d o w o d .g d y ż  n ie b y ły  podpisane, i prawie 
samemi cyframi pisane. Lift moy spóźnił fię 

fiieco; wzięto iuż w  ten czas Barthelemy do 
więzienia, a odebrawszy go dyrektoryat, do

magał fię papierów, o których lid  moy 
wzmiankował. Zniyd<*eał fię Pichegm w  Ca- 

yennie, a gdy ftamtąd powrocił,  nie miałem z 
nim z w ią z k ó w ,  ani w  Niemczech ani w  A n

glii. X .  D a w i d , f t r y y  jenerała Soubam, b y ł  
«  nim przez rok ieden przy  armii północney ; 

ten pisał do mnie, i i  z  pomiędzy osób areszto

wanych dnia TS Fructidor , sam tylko Piche

gru nie mógł ieszcze powrocie ; doaiosł mi o- 
raz , iż dziwnie fię, iż ia tylko sprzeciwiiiu 

fię powrotowi iego do Krancyi. Opowiedzia
łem D aw idow i, iż daleki od sprzeciwiania fię 

powrotowi iego, p oczy tyw ałb y m  sobie, o- 
wszem za obowiązek żądać, ażeby pędził ż y 

cie w  domowych zagrodach. Pokazał lift moy 
kilku osobom, i poźniey dowiedziałem f ię ,  

iż cię proszono o w olny  dla niego powrot.
" P o  nieiakim czafie, napisał do mnie X -  

D a w id , iż w e z w a ł  ex jenerała Picbegm , aże

b y  sam domagał fię od ciebie , w y  mazania sw o 

jego, lecz tea o św ia d czy ł,  iż niechce tego żą
dać , nie będąc p e w n y ,  czyli  ie otrzym a; z a 

lecił oraz podziękować mi za daną odpowiedź, 

i donieść iż wie o wielkim moim kłopocie, z  
powodu korrespondeneyi Kinglina. Napisał 

ieszcze do mnie X .  D aw id , trz y  lub cztery 

lifty w  tey materyi, nic nicznaczące. Po are
sztowaniu swoim napisał do mnie, ażebym 

p r z y ło ż y ł  fię do uwolnienia iego. U bolew a
łem bardzo, iż  oddalenie moie od rząd u , nie- 
pozwalało mi obiaśnić dokładnie twoiego Je
nerale, przywiązania do sprawiedliwości. Nie 

wątpię, iż łatwo by mi b y ło  w yp row ad zić  cię 
z podeyźrenia, które na niego padać mogło. 

Odtąd nie słyszałem nic o lJichegru , prócz od 
o s ó b , i to nie przedemną m ówiących, które 
w o y m  przymusiła do powrotu, do Francyi.

” Pod czas 2ch oflatnieh kampaniy w  Niem
czech, i po pokoin, napomykano mi zd3leks c z y -  

libym niechcjał wniść w z w ią z k i  z X t  ni Francti.- 

tak mi fię to wydało ś niesznera , iż nawet 

nic nie odpowiedziałem. Co fię tycze  tera- 
żnieyszego spisku, mogę Cię również zapew
nić, iż daleki byłem od uczeftnictwa iego.—  

Powtarzam Ci Jenerale, iż wszelkie propo- 

* y c y e , iakie mi czyniono, odrzuciłem prze* 

opiniią , i poczytywałem ie za naywiększe 

głupfiwo. G d y  mi wyftawiaao wylądowanie



*  A n glii ,  dogodne do zmiany trądu w eFran- powrotem z  Egiptu; uiezapomniałeś zapewne
c y i ,  odpowiedziałem, iż senat taką iefł wła- bez intereflowno^ci moiey, z  iaką C i  dopoma- 

dzą , że do niey w s z y s c y  Francuzi w  p rzy -  gałem dnia i g  Brumaire. Odtąd nieprzyiacie- 
padku zaburzenia fię p r z y łą c z ą , i ia naypierw- le oddalili nas od fiebie, i z  żalem przychodzi 

s z y  poddam fię pod iego rozkazy. l a k o w e  mi mowie o tern co uczyniłem. L e cz  z d y  o- 
propozycye uczynione mnie prywatney oso- skarżony ieftem istkubytn b y ł  wspólnikiem 

bie niechcącey miec żadnego w  ptyw u w  ty Ch i których poczytuią za dzi mających po- 
•woysku, którego dziewięć dziefiątych części, dług w p ły w u  A n g l i i , muszę flę odobno sam 

pod rozkazami niemi zo flaw ało ,  ani w p ły w u  bronie od fideł, które mi zaflawiaią ; mogę są- 
do władz konftytucyynych , takowe mówię, dzic, iż Anglia ze szkody iaką iey zrządzi- 

yropozycye nie mogły b y ł y  miec do mnie łe m , wnieść może o tey iaką iey ieszcze po- 
przyflępu, i odrzucie ie wypadało. Zem nie trafiłbym uczynic. Jeśli Jenerale c łą baczność 
doniosł ftąd pochodzi , iż donoszenie obwinia- T w oię  dla fiebie pozyskam , na ow czas pe- 

iące niezgadza fię z charakterem moim , a w nym  będę sprawiedliwości T w oiey .  Ocze- 
zw łaszcza względem tych osob , którym albo kuię w yroku T w ego  względem mnie , z  spo- 

fię wdzięczność należy, albo też dawna z  nie- koynością właściw? niewinnemu, ale Jekam 

mi przyiażń zachodzi. fię aby nietryun f  ,wali nieprzyjaciele , których
” T o  iefl więc Jenerale, co C i  miałem o- pozyskana sława zawsze miewa. Jeftem z  

św iadczyć względem zw iązków  mo ch z Pi- ns/anowaoiem. — —  Jimerił .1J^reau. „  

chegru. Przekonasz fię tern sposobem , że Mamy nie| łonne nadzieie , że spokny-
nadto śmiało uczyniono wnioski o cz yn ac h , no ĉ’ >w północnych Niemczech będzie utrzy- 
które aczkolwiek nieroftropne, n i e b y ł y  ied- mana.

nak zapewne zbrodniczemi. Nie w ątpię, i i  Senator VoIney z ło ż y ł  sw o y  nrząd.

gdybyś względem w u k a z e y  liczby tych cz y-  2  Tu I o nu donoszą , te  angielski okręt li
nów, żądał b y ł  odemnie obiaśnieni), którego- n i i o w y ,  który fię do tamteyszego zb liż y ł  por- 
byin Ci natychmiaft dac nieomieszkał, był- (U f b y ł  od 2 peniszow i j  fregaty naszey 

b y ś  fię zapewne uwolnił od przykrości w  w y -  bardzo uszkodzony, i by łb y  niechybnie wzi -  
daniu rozkazu do aresztowania mnie, i nie ty ( g d y b y  mu cała flotta angielska na pomoc 
b y łb y ś  mnie w y fla w ił  na spoditnie, abym nje była przybyła.

fiawał przed sądem w kaydanach , nie wiem Słychac , iż rząd zamyśla znowu udano-

za iaki wyflępek , i na usprawiedliwienie fię wic m iflyonarzow , k tórzy  w  od.egłe kraie 
moie przytaczam 25 letnią wierność , która rozesłanetni będą.

fię nigdy nie zmieniła, i przysługi iakie oy-  W e  Francyi znaczą fię tego roku dobru
cz yz a ie  oddałem. Niecbcę iednak nie mowid urodzaie.

o przysługach moich dla o j c z y z n y ;  śmiem Z  Hagi d .$ . Czerwca.

sądzie, Jenerale żeś ich ieszcze niezapomniał ? Nasz kontra admifeit Verhuel, zo ft i ł  człon-
M uszę atoli namienic , iż gdybym b y ł  miał kiem honorowey legii francuzkiey. W  krotce 
chęc do uczeftnictwa w  rządzie francuzkim ,  popłynie znowu d y w iz y a  okrętów z Flesingi 
mógłbym był  to u czyn ic ,  w  korzyftnym na- do Oflendy.

der sposobie j  aa aieiaki czas przed T w oim  Miuifter X c ia  Oranii d ’jo o y  zakończy-

/  X
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w s z y  negocyacye względem wynadgroJzenia dyency W .  
tego X c i a , iuż ftąd -wyjechał. W ynadgro- 
dzenie to podają 5 do 6 mili. zł. hol.

Jenerał Marmont odwiedził miafto Har- 
lem i Helder, i w  krotce uda fię do obozu pod 
Utrechtem. Pomnaża fię liczba W oysk fran- 

cuzkich w n asze y  Rzpltey.
Podług u-iszych pisru jenerał Lecourbe 

wyjechał nagle z Paryża , a jenerał Berthier 

obiąłiuż qrźąd \ V . ło w c z e g o ,  do którego zna
czna ieft przywiązana peo<ya.

Z  Lond nu d. 5. Czerwca.
Podług dzifreyszey gazety dworskiey 

mianował J K. Mość P. Arbuthnota nadzw y- 
Ł^gaynym  i pełnomocnym ambafladorem przy  

Parcie ottonuińsl iey, P. G.irlike na mieysce 

kawalera Craufurda , k tóry  jeszcze w francuz- 

kiey niewoli zofłaie nadz\vycz>>ynym posłem 

i mini^rem przy dworze kopenbagskim, P.
Stuarta na mieysce P. Garlike sekretarzem 
ambaOady w  P e t e r s b u r g u P .  Thorton sekre

tarzem legacjM w Berlinie, P. Fostera sekreta

rzem legacyi p rz y  ziedooczonycb lianach A -  
tneryhi , a P. Lindemana konsulem w  Emden.

W c z o r a y  szacow ny nasz M narcha za

czął 67 rok życia. Odgłos wszyfłkich d zw o 
nów zapowiedział uroczy dość urodzin. Z  

Tow ru , kościołow i publicznych gmachów 
powiewały bandery i chorągwie połączonego 

krrileftwa. O godzinie j  popołudniu w St. Ja

mes parku d no z  tylu armat ognia , ile Kroi 

Jmc lat przeżył. Z  Tow ru dawano także z 
armat ognia. O  9 ieszeze godzinie Królewi- 

ezowie Xiążę Jorku, Cumberland, Kentu i 

■ Cambridfi złożyli J. K  Mci swoie życzenia. 

Krełewiczowie Xiążę W aliii  i Klarencyi nie 

byli m powinszowaniem. Każda z Krolewi- 
czowien ndarewała J. K .  Mość sreberkiem , 
które na te uroc2y(łośc kazała źre bic. Ponie

waż K ról  Jmc dla dawanych codziennie

Kanclerzowi i P. Pitfowi nie 
przeieżdzał fię przez kilka d i i , pochlebiała 
sobie przeto publiczność, iż w  tym dniu bę
dzie miała szczęście widzieć nayukochańsze- 
go Monarchę , i licznie fię zgromadziła ; ale 
dla upału odradzili lekarze J. K .  Mci aby nie 

wyieżdzał. D o tey uroczy (łości nie brako
wało tylko widoku kochanego M onarchy, 
który wynadgradzaiąc t o , p r z y jm o w a ł  od 

ślacbty życzenia w pałacu Sr. James. X iążę  

Cambridgi w yręcza ł  Króla oyca i rozma
w iał z  przytomuemi. M uzyka do O dy na 

urodziny królewskie była  wyięta z dz;eł 

Hendla. Sale pałacu b y ły  zapchane ludźmi, 
i daleko licznieysze było zgromadzenie niżeli 

po inne lata. Dla gorąca z  natłoku omdlały 
niektóre damy, i mufi ł y  bydż wyniefionemi. 

X żn a  W a ll i i  przepysznym 1 gufłownym u- 
biorem swoim ściągnęła wszylJkich na fiebie 

oczy. X i 'ż n a  Jorku dla wielkiego gorąca nie 

bawiła tylko 10 minut na schadzce. P. Pitt, 

lordowie T h y n n e , Arden , Camden &c. byH 

do ucałowania krolewskiey ręki przypuszcze
ni. Schadzka skończył* (ię o godzinie 7 wie
czorem , ale na ulicy wiele ludzi dla natłoku 

było  pokaleczonych. W  wieczór domy pu
bliczne i inne b y ły  illuminowane. O kręty  
tak w  portach , iako i na morza będące obcho

dziły, równie iak w o ysk o  urodziny królew
skie. Miniftrowie P. Pitt , Harowby i inni 
dawali wczoray wspaniałe obiady.

X ż ę  W a ll i i  znaydował fię w  niedzielę 

z P .  Tierney konno w Hyde parku, a w czo
r a y ,  w  czafie urodzin królewskich, wyjechał 

na obiad do Xcia K ’areneyi do Busbly parku, 

a potem na wyścigi do Askof,
K ról lubo nie mógł fię w czoray  na pu

blicznych znaydowac uroczyfiościacb, b y ł  

wszelako dosyę czerflw y. Z resztą  cstatpU

I
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podroż do W indsora zaszkodziła J .K .  M c i ,  

ponieważ fię oziębił.
Sobotnia gazeta dworska donosi o zabra

niu i  batawskiego szonera p rz y  Jim aice, i  
francuzkiego przewozowego (latku przy No

w y m  Orleanie i francuzkiego korsarza z St. 
Jago.

Podług amerykańskich g azet , iedtn duń
ski szoner z  w y s p y  S. Tomasza b y ł  przed nie

jakim czasem od murzyńskiego bryga przy  
St. Domingo zatrzym any, ponieważ znalezio
no na nim podróżnych Francuzów. Murzyni 

zamordowali zato kapitana i w szylłk ie  na nim 
będące osoby. —  T eż  gazety zapewniają, że 

A nglicy  nadaremnie usiłowali, zapalić kilka 
woiennych holienderskich okrętow na rzece 
Surynamie.

Hieronim Bonaparte p rzy b y ł  zsw oią  mał
żonką d. 4 Maia do Nowcgoiorku.

Rząd nasz zakupił kilka wielkich okrę

tów  od wschodnio - indyyakiey kompanii dla 
nzbroienia ich i Użycia przeciw  Batawii &e.

W i ę ź  ńowie zapalili w  Nowymiorku pu
bliczne więzienie, w  którym fieddeli; lecz o- 
miuęła ich nadzieia ucieczki. Milicya zgro
madziła fię natychmiart , i kilku tylko umknęło.

Zołciowa gorączka , która wiele naazych 
żołnierzy na Ceylonie sprzątała, iuż przecie 
udała. O  szczęśliwym  powodzeniu fię tam 

w oyskom  naszem nic daiey nie s ły s z c m y ;  

korpus jenerała Macdowals cofnjł fię i opuścił 
kandyyskie granice.

Onegday cała eskadra (loiąca przed Dun- 
genelT, popłynęła znowu przed Boulogne. 

Francuzkie batcerye w  tamteyszey okolicy i 

w  Ambleteuse ż y w o  do naszych okrętow za

c z ę ły  ognia daw ać, na który te niemniey ż y 
w o  odpowiadały.

Od lorda Nelsona, który ciągle przed 
Talonem k r ą ż y ,  nadeszły w czoray doniefie-

o $  ) (
Amerykański poseł V. Lewingdonieszcze 

tu baw i, Portugalski 1 inni posłowie dai? aU 
niego obiady.

Z  M adrytu d. 18- M aia.

Oczekuismy tu wkrótce amerykańskiego 
pełnomocnika dla porozumienia fię względem 

preten.yy, które ieszo.e z  przeszłey zacho

dzą w o y n y ,  iako też do ułożenia fię wzglę
dem zachodzących sporow o granice.

Z  Berlina d . 9. Czerwca.

ftról Jmc powrocił d. 5 do Cb irlotenbnrga 
z  rewii p rz y  Mockerau. W szyltk im  tan# zgra--* 

madzonem woysko.n oświadczył swoie ukon
tentowanie za ich zręczność w  obrotach, 
znaydował fię iuż 3 razy  na obrotach arty- 
leryi.

M ów ią, iż nasze uftayry kryminalne bę
dą odmienione i poprawione.

X iążę  Anhait-Deflau zniósł tikże w  swo
im kraiu żydowski osobilly podatek.

O l  granic Śląskich d. 5. Czerwca.
W  Nyffie aresztowano na żądanie fran- 

cuzkie jenerała Lahorie i P. Freóieres , iako 
należących do oflatniego spisku. P ie rw sz y  
b y ł  głową sztabu jenerała Moreau , a drugi ie- 

go sekretarzem.

Z  Strasburga d. 5. Czerwca.
Jenerał Hrdouville otrzymał od rząda 

znaczną kwotę pieniędzy za bawienie swoie w  
Petersburgu i na koszta podroży (larntąd.

Pomiędzy wielu znakomitemi więźniami 

w e  Francjm, zti3yduie fię także d y w iz y y o y  

jenerał Soubam. Jeft on fiofirzeńcem oskar
żonego o spisek X .  Darida , i dowodził w  

oflat tiey woynie w  Niemczech.

W ie le  osob poymanych w  Badeńskhn t 
nieznayduią fię aa liście tera* sądzonych spi
skowych.
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W iadomości o Pcrsyi i  kraia Candahar.

Po tragicznym zgoni* rzezańca Aga- 
Mahmud-Ksu ł w  1796 r. synowiec iego Ba
ba K m , ziednawszy sobie um ysły, (lał fię 
powoli panem całey Persy i i wltąpił na troti 
pod nazwiskie Fstbali Szacha. Panuie dotąd 
łagodnie i szczęśliwie. Cała mu Persya pod
lega, w y ią w a z y  Ciodahsrn i Georgyj. Ma 
Jat blisko 45. Jefł dowcipny, przyftępny, 
śmiały, wodz dobry, lecz nie maiący dumy. 
Chęci powiększenia kraiow sw ych nie okaztł 
n ig d y; kontetit z  w ładzy n a yw yższey ,  Szanu
je sąfiadow. Piękna i obszerna Georgiia , któ
ra od czasu Szach-Abbasa , hołdowniczką b y 
ła Persy i , przeszła catkiem , po śmierci Xcia 
swoiego Herakliusza , pod rząd Rofly i, która 
nieraz iuż wprawiła w  mespokoynośc Fathali 
Szaęha. W o y s k a  iey opanowały niedawno 
Derbent, Bacon i kilka innych portow na mo
rzu Kaspiyskim . pohiwszy kilkokrotnie w o y 
ska perskie ; zd obyły  także miafła Erivan i 

‘ Guengk Fathali b y łn a o w c z a s w  Muzanderan w 
celu uśmierzenia Turkonanow , lecz dowie
dziaw szy  fię o tych klęskach , pospieszył za 
raz do (iolicy sw oiey Theran i w y s ła ł  przo- 
de m z woyskie n , iednego z sy n ó w  Herakli- 
osża (pretendenta Q, orgii) lecz ten kilkakrot
nie pob;tv, pisał do niego , aby mu na pomoc 
przv byw ał.  T u n is  nawet zeszłego W r z e 
śnia, w niebesmeczeńftwie było dofłania fie^Y 
moc oieprzyiackla. Jedynym zamiarom iego

24. C z e r w c a  1304.

ie d ,  opanowanie naylepszych portow morza 
Kaspiyskiego , a mianowicie , rozległey i ob- 
ńtey okolicy Guilati. Posunąć lię daley trud- 
noby mu było , gdyż Fathali ma do 100,000 
woyska. Persya wewnątrz ielt spokoyna i 
handel kwitnie. Anglicy w ysłali  z Indyow 
przed 3ma laty do dworu Perskiego kapitana 
Malcom, na czele wspaniałey , ale bezkorzy- 
(tuey ambaflady ; między podarunkami prze- 
słanemi Królowi Perskiemu , znaydownł lię 
diament w ażący 65 karatów. Hagi-K.dib-Kan, 
którego Fathafi w ysła ł  b y ł  z sw ey  (treny do 
Bonjbay , zginął fam iak wiadomo w  buncie. 
Anglicy przesłali do dworu perskiego przepro
szenie z  powodu tego smutnego zdarzenia, 
lecz zdaie fię: iż tłómaczenic lię ich , nie było 
dobrze przyjęte. W y s ł a l i  potem powtórnie 
Anibafsadora.* Opisuic dsley Monitor, rząd 
słodki i sprawiedliwy Fathalcgo, porządek pa
nujący w kr siu i zapewnia : iż s.iokoynośc 
ie g o , nie tak prędko teraz naruszoną bydz 
może.

O Kandahtrze. — Po zabiciu sławnego 
tyrana Nader Szacha, uaywiększy w w o y s k u  
iego panował nieład. Korpus A gw anow  p0d 
Ahmedem oderwał fię od niego i udał fię do 
Cundahar o y c z y z n y  swoiey. Ahmed zręczny 
i śm iały, ogłosił lie Królem tey okolicy, kró- 
rey mieszkańcy błąkaiące prawie dotąd pr 0- 
wadzili życie i (tałego rządu nie mieli. W ł a 
dza iego pomnożyła lię 7 czasem i n tw zo rN a-  
dera, zaiecbał powtórnie ladjftun w  175-* złu*
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pił TVh!i i niezmierne zmiafia tego w y w ió z ł  
bogactwa. P oczyn iw szy  w kraiu tym roz
maite zdobycze, umarł w  r, 1774 pełen chwa
ł y ,  zoltawuiąe synowi swemu Teymour, w ła
dzę nayw j'ższą  i sposoby pewne powiększe
ni 1 fię. Syn w fiąpiw szy  na tron, pomnożył 
granice kraiu i przepisywał przez czas długi 
prawa wielu prowincyom Indyy i Persyi. Pa
nowanie to, znane w A z y i  pod nazwiskiem 
Ahm da - C bahi, zawiera wszytlkie kraie le 
żące nad rzeką Indus ( Atak ) od źrzodła aż 
do uyścia w  morze Indyyskie; tak iż kraj'ten 
miec może 550 mil. naszych długości, a bli
sko 200 szerokości. Jefi bardzo zaludniony i 
żyzn y .  C i ,  którzy czytali życie Alexaadt-a, 
wi >dzą, iż tam b y ł  kres zdobyczy bohatyra 
Macedonii, który poflępuiąc po nad Indusem ,

X m
zatrżymał fię w S in d e .— G l o w r e y s z m i  mii- 
flami kraiu tego są: Candahur, Cfeboul, 1’ ichawer, 
Sfbend  , Badackbam, K  is/emir, Herut dcc. —  
Teymeur po panowaniu szcz .i iwym  , kocha
ny od poddanych , u n.arł w Irolicy swey Ca- 
boul w  r. 179.1 zufhmu qc 3 synow , a któ
rych młodszy , którego ti yburdfcey k ic h a ł,  
nalłąpił po nim pod nszwisEiem Zemana Szach, 
Zrzucił go z  fonu w r .  brat iego ftarszy
Znde-Mahmoud, lecz ten długo ies-cze wal
c z y ć  mufiał z naymłodszym bratem swoim 
Chagia-al-Mulk , zbiegłem do Pechnrer z więk
szą czp.ścią skarb >w oj ca. Chagia szczęśliwy 
i  wsparty od A g w an o w , zdaie fię ,  iż v *iqł 
górę nad bratem. D w ór Per-.ki ni? mieszał 
fię b yn ry  mniey do tych rozruchów.—

D O N I E S I E N I A .

Każdemu wiadomo fię c z y n i , że naflępuiące ze (trony medyczoey approbowane poży
teczne punkta za pozwoli nbm C. K .  Urzędu u jPani Teisere mieszkatącey między Floryańską 
i Spiralną ulicą pod Nrerfi. 5 i(5.

1}  Genueński spiritus, który flarym i żółtym pe-łom przezroczy ilość i białość nadaie , 
iako też i przeszłą naturalną ładnośc przywraca.

2) Genueński spirytus i g a łecz k i , służą do wywabienia piamow z ri dwabnyeh rz e c z y  
iako też i bawełnianych w  rożnych gatunkach 1 kolorach, bez obawiania fię odmiany 
w  kolorze.

3) D o damskiev Toaletty dla otrzymania rąk białości i delikatności, także uli czyftości. 
4} W o d a  skuteczna na wyrzucanie różnych kroft albo plam po tw arzy ,  i na utrzyme*

nie naturalney c z y l ło ic i ,  delikatności i żyw e go  rumieńca; słowem woda bardzo 
wiele własności i skutków w  snbie zamykająca.

5) Genueński proszek, z którego bardzo śliczny atrament dla podróżnych fię robi.
6) Spirytus w ło sy  czarno farbi.
7 )  P roszek do kadzenia, przez które kadzenie szczury giną.
8) Proszek dla odgaiotkow na llopach, który bez n tymnieyszego uezocia bolu sku kule.
9)  Broszek do chędożenii sukni złotem lub srebrem haftowanych, który cak skuteczny,

iż po wychędoźeniu iak nowe wyglądał j.
10) W od a dla zagublema pluskiew.
11)  Balsam do używania na głęboko wrosłe u nog paznokcie , za pomocą którego też 

twarda skora na podeszwach z łatwością z  diętą b y d i  może. Tenże sam balsam 
służy  na odmrożenie nog i rąk.

O W odzie mineralney N ow o  - L'tbn vlańikiey t a  famteyszych Kąpielach.
O J y  a mineralna W od a  dla swoich cudown/ch skutków, zmacniaiąca nerwy i rrry-  

wraeaiąca osłabione tiły .  co rok liczniey b y w a  odwiedzana od Polakow, Niemców i W ę 
grzyn ów , przeto Kral. kameralne pańlw o  Lublo , do którego to mieysce należy, nie zaniedbu- 
ie go corocznie nowemi wygodami i poirzebnemi budynkami powiększać. Dla wygjJ-y i
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zabaw y g ^ c i  Jwsryflko iuż tam ohmy'lono. A ż e  Ncwo-Lubowlańskie kąpiele nie są od 
BarJyowfBóch tylko iedeb dzień iazdy odd:dcne , dogodną zatem iell rzeczą dla chorych , iż 
inog:’ w  krótkim czafie iedney i bu ijiey  używać wody. Stapcye potrzeba zawczasu zamawiać 
u mmteyszego dozorcy P. Innacteo Hanke. L :fły adreiluią fię do mego przez Leutschau do 
N o w o - Lubr wlańskich Kąpieli ( Seii - Lublauer Bid. )  Kąpiele te nie leżą od Krakowa tylko 
raił 15;  iedzie fię z Kr«k iwa na INowy Sandecz do Lupowli. Można także przez M yśle
nice i Neumark iechat.

Podiie fię do wiadomości, iż połleflya na przedmieściu Krakow skim , W eso ła  zwanym 
pod N ren 19k, 193 i 194 sytuowana, ze wszyilkiemi do teyże należącemi budynkami , fłay- 
n ia n i,  ogrodem iell do sprzedania. Ż y c z ą c y  sobie kupić dowie lię w ięcey od właściciela, 
tam mieszkaiąc go.

Magifirar C. K . Stołecznego Miafla K ra k o w a , ninieyszym Edyktem Viadomo c z y n i ,  iż 
po znnrłey  Jmć Paui Tcrellie Elznerowey dnia 28 Czerwca t. r. w zwyczanych przed i po 
oołudniow ; ch gjdzin <ch w  domu pod Nrem 217 przed Franciszkanami na drugim piętrze różne 
kleynoty iskoto perły, granaty , pierścienie, koronki pr/ednie, tudzież suknie, bielizna i na- 
ozynie do k a w y  za gotową zapłatę więcey daiącemu sprzedawane będą;

G6llma,:er.
Ład<.iński.
F iiala. Z  Rady M agistratu  C. K. M iasta Stołecznego Krakowa.

D n ia  19 Czerwca 1804.
Plinta.

C.  K . Sądy Szlacheckie Lubelskie Galicyi Zacbodniey UUr. Jmć Paniom Maryannie z  
X iążąt Sapiehów Puzyninie i Annie z Xiążąt Sapiehów Jelskiey ninieyszym Edyktem oznay- 
iriuią że Terefla Zaryn wspraw.e rozpoznania Exekucyi do summ Pań obżałow«nych tak w  
depozycie ruteyszym iako i na Dobrach "Wysokie leżących a to na zapłacenie 1204 zł. poi. 
15 gr. iakoteż g zł. poi. i 30 zł. poi. z przynależyrosciaim przeciw onym żałobę podała i o 
pomoc Sądu dopraszała fię.

G d y  zaś Sądy te dla ich nieznaiomego mieszkania, im tuteyszego sądowego adwokat* 
Fiedorowicza obrońcą peftanowiły, z  którym proces ren wedle przepisanego dla Galicyi za- 
chndniey Prawa rozpoczęty i ukończoną będzie; przeto one ninieyszy'm Edyktem napominaj 
f i e , żeby na dniu 16 t.ipca r. b. do tłumaczenia ftawiły fię , i wyznaczonemu obrońcy dowody 
i dokunenta przesłiły  , albo innego obrońcę obrały , tego Sądom tym w y m ie n iły ,  i tych 
środkow z  prawa u ż y w a ły ,  które do obrony sw ey  sprawy za nayskutecznieysze osądzą 
gdyby tego nie uczyniły i sprawy Sw ey zaniedbały szkodę ftąd Wyp iśdź mogącą sameby so
bie przypisać b y łv  winny. Działo fię w  Lublinie dnh 24 Kwietnia z3° 4*

M ichałow ski.
Dom asławski.
Wladirh.

Z  Rady C. K. Sądów Szloch: Lubelskich G alicyi ZncAor/.
R einl.

C. K . Sady S-lachec'.ie Lubelskie G  liicyi Zachodniey oznaymuią tym Edykte ”  Anto
niemu, Jozef wi i Tadeuszowi Kownackim braciom, ze C. K . Fiskus imiemrm Kościoł* 
Ublauskiego dział-iący w sprawie o p icw sze ń flw o  summy IOOo zło. polskich w  mallie kry-  
dalney J na Pcfockipgo w  klaflie II. pozycyi 21 do 82 umieszczoney iako i Pani Antoninie z  
Rzeczyńsl.ich Kownackiey pod d. 2 Marca 1824 wypowiedział i o pomoc sądu dopraszał fię.

G d y  zaś Sądy te dla ich n,; wiadomego mieszkania im tuteyszego sądowego ad.woka*’* 
Zarańskiego obroń rą z  ich szkodą poftanowiły, z  którym procefs podług przepisneeo dla Gal- 
licyi Zacbodniey Prawa rozpoczęty i ukończony bedzie; przeto oni nieyszym Edyktem upomi- 
naia (i“ ażeby flosownie do sądowero praw-a w przeciągu 90 dni tu deklarowali fię i w y z n a 
czonemu obrońcy dow ody swe przesłali, albo inuego patrona obrali, tego Sądom tym wytnie-



nilj i tego z  nrawa używali co do obrony sw ey  spraw y za nayskuiecznieysz* osądzą, g d y 
b y  tego nieuczyniii szkodę (ląd w y o a ś :  mogącą samiby sobie przypisać byli winni.

Działo fię w* Lublinie dnia 4  Kwietnia i8°4*
M tchałow ski.
W rabetz.
Purtscher.

Z  Rady C. K . Sądów Szlacheckich Lube!; Galicy i Zachód;
R a yski, sekr

N a yw yższy in  dekretem zadwornym ddt. 3 Lutego r. b. Akademii Krakowskłey od w y 
sokiego GuDemium pod d. 9 Marca r. b. Nr. 9 >28 intymowany o , raczył *. J. C. Mość uflano- 
wien*" katedry; N auki R elig ii dla Uczriow fil >zofii po itka&uiifcich i liceach, oraz zaprowa
dzenie iey z  początkiem roku nalłępuiącego szkolnego, to ie l  od lgo Września r. b. aayłdS- 
kaw iey nakazać. • Stosownie zaS do tego n ayw yższego  dekretu zadwornego , W y s o k ie  Gu
berniom pod dniem pierwszvm Czerwca r. b. Nro. 21,016 zaleciło Akademii ogłoszenie pu

bliczne konkursu do tey zaprowadzi; fię maiącey katedry z salariu r. roczne n remczasowem 
ryń. 500, i z olłtzeżeniem , że sami tylko z duchownego (łanu mogący do rzcczoaey katedry 
ubiegać fię , maią lię z  doskonałe y wiadomości lęzyka łacińskiego w yw od zić .

T e  zatem naywyżkze rozrządzenia podaią fię z  Arony A haienii  Krakowskiey do pnbli- 
czney wiadomości.—  Ubicgaiący fię maia swoie proźby do W yso k ie go  Gubernium drogą 
Akademii przesyłać, i te przeł dniem 24 Lipcu r. b. w  KanceMaryi teyże Akademii na Grodz- 
kiey nlićy pod N^em. 9 ł  niezawodnie z ło ż y ć ;  gdzie razem z przesłaney od .N uywyższey 
zwierzchności inlłruckeyi bedą fię mogli obszerniey oświecić o obowiązkach , których arzy-  
s z ły  nauczyciel K  te heta, co do wyboru materyy na lehcyacb tłomaczvC lie mjiących, co 
do sposobu ich tłom iczenin , mkoniec co do wyboru samych Xiążek tut dla fiebie , ialic i 
dla uczuiow używać (ię mających, trzymać li** będzie powinien. W  Krakowie j .  17 Czerwca 1804.

C zech , tako Sekretarz Akadem ii.

O d y  na dzień 15 m. z. wyznaczone obranie na urząd syndył a w  migiftt icie Brzozow
skim z pensyą roczna 300 zł, ryń. zł»-zony dla uiedofłaiku kompetentow bezsl.u eczne zo- 
firło, przeto dla osadzenia tegoż urzędu wyznacza fię now y konkurj na dzień 30 Czerwca. 

Kompetentci zatem dekretami Ehgilibitatis opatrzeni m tią ieizcze przed 3t)tym Czerwca petita 
Zw oie do C. K . urzędu cyrkularnego Sanockiego podać. W  Krakowi* a. 17 Czerwca 1804.

\( 6 12 ) (

(P rzy dzifitysziy Gazecie zm y d u it f i f  dragi dadatek.)
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D  0  N r u ,  5 1 .

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y

W  K r a k o w i e  dnia  * 4 .  C z e r w c a  J804, 

 _______________________________

D O N I E S I E N I A .

N a y w jż s z y m  Patentem d«ia 16 Października 1800 roku -wydanym zalecono było  w s z y -  
Iłkim obywatelom fianu ślacheckiego Galicyi zacbodniey , ażeby podług zasad wspomaiouym 
Patentem przepisanych ślacbectwo swoie wciągu trzech lat udowodnili, i herbów rodowitych 
•brysy  złożyli.

G d y  oznaczony do tego ślacbeetwa w ywodu termin z  końcem roku przeszłego iuż upły- 
Bął, a wielu obywarelow kratowych ftanu ślacheckiego, tak dla niedoftatku d rkumentow w  
odległych pn.wincyi aktach znajdujących f ię ,  iakoteż i z iunych powodow tego naywyższego 
przep.su dorad uskutecznić nie mogli, s iednakże do; ełoic go pragną; ma honor uiżeypodpisa- 
ny po'ccic fię powtórnie obywatelom kraiowym (łanu ślacheckiego, tak c o d o  uskutecznienia 
powyższego przepi<n , iako też i co do wydarzeń, gdzie chodzi o genealogiczne familii w y w o 
d y  , czyli w yk .zan e  ich w Tabellacb geoalogicznych, de interefTow sukceflyonalnych do 0- 
f z y m  ini.t oruerpw , i tym podobujch, tudzież gdzie o wiadomości heraldyki rzecz idzie, z 
Upewnieniem : że iedyuem bedzie ntżeypodptsanego usiłowaniem, puttkiualuością i dokładnością 
sw e y  pracy każdego życzeniu zupełnie dogodzić, a te ftąd szczególniey podchlebia sobie, że 
łulkoletnią poświęcił pilność, i pracą na wydoskonalenie fię w  Heraldyce polskiey , czego iuż 
wielu obywatelom ślachty kraiowey z 2upełną ich satjsfakcyą  dał dowody. Podobnież ofia
rnie fię niżeypodpisatty do przekopiowania wszelkiego rodzaiu dyplomatów ślacbeetwa , p rzy 
w ile jó w , w ickszey Wagi dokumentów, Mapp geometrycznych, herbów i t. d. na papierze lub 
pargamiaie , w  którego wszelkie gatunki ieft opatrzony. Z  życzeniem uakoniec swoiem łączy 
liiżeypodpisaoy prożbe do v-?zyftiicb oby watełow , którzy fię do niego udać chcą , ażeby mu de- 
dukeye genealogiczne swych familii, iakie iuż gotosye mieć mogą , lub w  niedoftatku tych przy nay- 
mniey dokumenta do tego ściągające fię komunikować rac zy li ,  z  którychby podług życzenia 
Swego Tabelle proeedencyi pojedynczych familii wiary godnetnr dokumentami ftwierdzone 
iregł uformować; a z  czasem z  tych pojedynek ch dedukcyi, ieieli mu sposobność i szczęście 
p o s łu ż y ,  Lollekcyą generalną wszyftkich familii ślacheckich z  ich liniami pobocznemi był  w  
fianie n ło ż y ć , któraby poznym pokoleniom ważne usługi czyniła.

Skutku tego* życzenia 1 proźby sw oiay spodziewa fię niieypodpisany od obywf.telcw 
ftanu ślacheckiego tym nieomylney, im pewniey każdy sam u fiebie przekonanym będzie, że 
w  tych osobliwie kraiach z  wielu względów rzeczą ieft arty zbawienną, ażeby potomkom 
twoim porządek Antenatów i krewnych w  liuiiach k ol la terał nych dokumentami udowoduicny 
na naftępoe wieki zoftawić można.

Franciszek tirochtrupp de M in ste rfe ld ,
Mieszka na ulicy Grodzkiey pod Nrem 223 ra drugim piętrze.

Officysliftił Ekonomiczny wieku średniego , który w Murawie przez prawie lat w  roż
nych pańfłwsch iako urjtędntk przełożony s łu ż y ł ,  i w  wszyftkich sztukach ekonomicznych,



"te: n  itólnictwie., 'anrawle ł ą k , w  iztuce chodzenli około bydląt i drzew urodzayn ych,  
w  rybactwie, i pielegiow,nia lasów na sposob teraz w pańdwie niemieckim wprowadzony, 
bardzo doskonałym iefb, i z tych nauk przez C. K .  T o w a rz y d w e  K ko niczne w B ry n ie  Exa- 
men t d . w . ł ,  niemniey innemi dobremi zaświadczeniami oparzonym ie d ,  ż y c z y  sobie w ty in  
kraiu iako ko nmifsarz, rachmidrz , albo na znacznym pańdwie iako przełożony urzpdnik 
ekonomiczny, służbę obiąc.—  W  językach n,e nieckim , ł icm  k.m i słowiańskiem ied doske- 
l a ł ,  n , w  polskim zaś dość biegłym Otianiie przeto 1’ rzezacnemu P ań d w n . Ekonomiki i 
Rachunki Dóbr swoich nt sposob niemiecki wprowadzić zamyślające au , swoie usługi, zarę- 
•za  za pilnóść i dokładność interefsow iemu p o w ie z o n y c h , i w ysokiey  łasce się poleca.—  
Mieszka oa Kaźmierzu przy Krakowie pod Nrem. 69 na drugim piętrze, i zaw sze  zrana od 
godziny■ n d i  11 ; po południu zaś od 1 do 4 godziny iego zadać można.

"W Krakowie dnia 15. Czerwca 1804.

* Magidrat Miada C. K . Stołecznego Krakowa wiadoma c z y n i ,  iż kamienica po zma-łym 
Józefie Dutkiewiczu pozodała , pod Nrem 6 ,-ł na ulicy Rozaney dojąca zi. ryń. 1583 kr. 55 
sad iwnie oszacowana, dnia 12 Lipca r. b. o godzinie 3 po połuduiu tu w  sądzie przez publi
czną licytacyą sprzedawana będzie.

W s z y s c y  przeto cbęć kupienia maiący, na z w y ż  rzeczonym terminie i mieyscu daas.e 
Hę m ną.

W ierzycie le  zaś w s z y s c y  pr«wo zadawii nań m aiący, odrzegaią fię , aby nieoczekuiąc 
osobnych przyo ozw .ń  , w  czafie licytacyi praw swoich pilnowali, i tiręrpnsye swoie do pro
tokołu kommiflyi w n ieśli ,  inaczey na tychże żaden wzgląd c o d o  podziału w y lu y to w a n e y  
summy na potyin miany nie nędzie.

Golmayer.
Louziński, 

Z  Rady Magistratu M : '(la C.K. Stołeczni go Krakowa. 
Dnia Ig. Mai* 1304.

Plinta.
Na dniu 12 Lipca r.t. zaaręduic fię w  C. K r .  dyrekcyi kancellaryi przed południem •  

godzinie 9tev przew óz na rzece W iśle  w  Niepołomicach na trzy iedno po drugiem nailępuią- 
ce lata to ied: od igo  Lirtopada 1314 aż do oftatniego Października 13^7 przez publiczną u- 
cytaeyą nayw ięcy  ofiaruiącemu.

Pierwsza wywołania cena ied 247 zł. ryń. id o  złoże.iia naznaczone wad urn 25 zł.  ryń.
Licytanci mogą fię do tego aktu licytacyi na spotnniony n dniu godzinie i micyscu znay- 

d jw a  , i oraz naznaczonym wadium za ipatrzonemi bydz.
Nicpołom ce dnia 4. Czerwca 1304.

Z  drony C . K .  Rei. fundi prefektury Radłowsk:e y  czyni fie J^ażd-m'1 wia Io t o  , iż dnia 
Jtgo Augurta r.t .  14 w t y m  pańdwie za lyduiących fię karcz n i A ' ' l e r i i w  a<e 1 z  w yszynkiem  
wina in Concreco, o godzinie 9tey zra n i  na sześć ieduo po drugim m le.i liących lat, to ied 
•d le o  ęmbra r.t. aż do odatniego 3:i a L3 f5 plJ-diciti w  arędę puszcz me zodaną. L ic y 
tanci ( w y j ą w s z y  ż y d ó w )  zapnszaią fię na spomniony dzień i godzinę do tutecszey kan- 
• e lary i , iednakewoż z  tym dokładem , że ż id m  bez wadium (  ktire w  n  procencie fiskalney 
ceny o p ie w a j  do licytacyi przyouszczony nieb-dzie , a zaczym z takowym opatrzonym bvdZ 
ma. Drugie kondycye tyczące fię tych Re.ilnoścnw mogą kiżdego czasu w  tuteyszey kance- 
lary, przeyzrane bydź. W  Radłowie dnia 30 Kwietnia 1S04. •

C . K .  Sądy Szlacbckie Lubelskie Galicyi Zacbodniey uwiadomiaią/ninieyszyn Edyktem 
J W .  Adolfa hrabię Kalkreuhta ,  iż Cr. Antoni Roiewski względem r o z g r miczenia dóbr Zeru- 
lina i Ł ę c zn y  przeciw niemu w  sądzie tuteyszyn  żałobę podał, i pomocy sądowey dopra- 
szał fię.

Ponieważ zaś Sąd ten, dla iego zagranieą zamieszkania on emu adwokata sądowego Za- 
r askiego za patrona z  iego niebespieczeńilwem i koszt? n u'1 in o w ił , i 7 tern rozpoczęta spra
sza podług przepisanych dla Galicyi Zach' dniey Praw pertraktowaną, i ukończoną będ zie, 
•pominą fię w ięc rzeczony pozwany tym Edyktem ażeby na dzień 17 Lipca 1804 godzinę



9 ranną nf sądzie tnfeyw ytn t a w lł  ftę i a*n ia » w etira  sobie ftirafarow? w gzyftkie
ta i prawa do obrony służące oddał lub sobie innego adwokata za patrona obrał i Sądów# 
tutejszemu ozn aczy ł,  zgora wszyftko , co do poparcia Spraw y sw e y  potrzebnym bydż sądzi, 
tym pewniey c z y n i ł .  !gdy w  przypadku zaniedbania sprawy wypaść mogące ftąi niemiła 
skutki sam przypisać sobie będzie winien. Dan w Lublinie dnia I I  Kwietnia i8°4*

Katetan M ichałow ski,
JJoJlenberg,

W acław  i\'itsch.
Z  Rady C. K. sądów szlach. Lubelskich Galicyt Zachód.

Reinl,
!Na dniu pierwszym Sierpnia roku bieżącego 1804 i dni naftępuiących odprawiać fię bę

dzie wmieście Kocku drwniey w  cyrkule Radzyuskim , a teraz Lubelskim lezącym , licyta* 
«ya na prawdz we Tryk acze  hiszpańskie na cztery klafiy rozgatunkowanych to ieft:

20. Sztuk pierwszy klafiy a zł.  ryń. . . ,  300.
30. Sztuk drugiey k laf iy ,  a zł. ryń. • . • 120.
30. Sztuk trzeciey k l a f iy , a  zł.  ryń. . . .  60.
40. Sztuk czwartey klafiy , a z ł .  ryń. • . . 45.

Z y e z ą c y  sobie kupić, zechcą fię ndać na dnin oznaczonym do Kocka, gdzie oraz *  
prawdziwym gatunku tychże T ry k a c z y  przekonać fię mogą.

Mtgifirat Miafta C .  K. Stołecznego Krakowa wiadomo c z yn i,  iż dom po Reginie "Weso- 
łowskiey pozoflały w wydziale II. pod Nrem 52 floiący sądownie z ł .  ryń. 625 oszacowany 
po upłynionym pierwszym i 2gini terminie licytacyi dla nieprzytomnych kupicielow przez 
publiczną iicyracyą tu w  sądzie odprawiać fię maiąeą d. 19 Lipca b.r. o godzinie 3 popołu
dniu sprzedany będzie, podług z w y c z a jn y c h  warunków. W s z y s c y  przeto chęc kupienia 
niaiący na terminie w z w y ż  rzeczonym i mieyscu znaydować fię maią, wierzyciele zaś w s z y 
scy  prawo zoltawu nań maiący napominaią fię , ażeby nieoczekuiąc osobnych przypozwań 
praw swoich pilnowali, i długi swoie iakie na tymże domu mieć mogą do protokołu w czafit 
licytacyi wnieśli, inaczey natychże żaden wzgląd co do podziału wylicytow aney summy napo- 
tym misny nie będzie.

D rdacki.
Guli ma er.
Lodzinski.

Z  R ady M agiflratu C. K. M iafla Stołecznego Krakowa, 
D n ia  18. M aia  1804.

Plinta.
C. K .  Sądy Szlacheckie Lubelskie Gallicyi Zachodniey uwiadomiaią niaieyszym Edyktem 

Pana Josepha Kuszella , iż Pani Maryanna z Ofiolińskich Rosenwerth —  w punkcie zapłaceaia 
summy 28,333 zł. poi. 10 gr. c. s. c. do sądów tnteyszych żałobę podała, i pomocy sądowey 
dopraszała lię.

G d y  zaś też Sądy dla iego zagranicą zamieszkania, iemu tuteyszego sadowego adwo
kata Pana Hakenschmid za obrońcę z iego szkodą i niebespieczeńftwem uftanowiły, z  którym 
tar Sorawa rozpoczęta podług przepisanego dla Galicyi Zachodniey sądowego po‘rządku pro
wadzona i ukończona będz.e. Napomina fię on ninieyszym Edyktem aby w  90 dniach de 
odpowiedzi ftawił f i ę , i uftanowionemu dla fiebie _ obrońcy dokument* swe oddał , lub itr- 
ne»o sobie patrona obrał, i tego Sądowi wym ienił,  i oraz tych podług Prawa użył kro
ków , które fię do obrony sw e y  sprawy pożytecznemi bydż zdaią; g dyb y  bowiem tego nie 
■czynił, i swą zaniedbał spraw ę, samby sobie szkodę może iaką fiąd wynikającą. przypisać 
winien był.  Dan w  Lublinie dnia I I  Kwietnia l 8°4 roku.

M ichałow ski. •* \

fa rtsch er.
W ladlch. Z  R ady C. K . sądów szU chr Lubelskich Galicyi Zachodniey^

Ra /siti.
C  K .  Sądy Szlacheckie Lubelskie Galicyi Zachodniey uwiadbmiaią ninieyszym Edykrerrr 

Panią Konftancya z Jezierskich Wf-dorffowji, iż Zofiia W roblew sk* w  punkcie zapłaceni*. 
3000 z ł ,  poi. do Sądów tuteyszych żałobę podała i pom ocy sądowey dopraszała fię.

X



t 211 C’ i  Sądy dla ieyz.tgranką  zamieszkania, i e y  tuteyszego aądowego adwokata P. 
Madaua za obrońcę a iey szkodą i ■iebezpieczeńlłwem ullanowiły, a którym taz sprawa 
rozpoczęta podług przepisanego dla Gallicyi Zachodniey sądowego porząlku prowadzona i 
ukończona będzie. Napomina (ię ona ninieyszym Edyktem , aby w 90 dniach excy powała , 
i udanowionemu dla (iebie obrońcy dokument) swe oddała, iub innego sobie patrona obrała 
i tego sądowi wymieniła, j oraz tych podług prawa użyła krokow, które lię do obrony s w e y  
aprawy pożytecznemi bydź zdaią; g dyb y  bowiem tego nieuczyniła , i swą zaniedbała sprawę* 
•amaby sobie szkodę może iaką Itąd wynikaiącą przypisać winna była.

JJan w  Lublinie d. 4 Kwietnia 1S04. 
fljicha łow ski.
Purtscher.
F la d k h , 

Z  R ady C. K. Sądów Szlacheckich Lubelskich G a lk y i Zachód.
Rayski Se'-r.

C. K  sądy fzlacheckie Krakowskie G alicył zachodniey oznaymuią tvta E d-ktetn  
Pani Balbinie z T a rłów  Sierakowski: i e  yedrzey Ogrzanąwski n sądów tvch —  o zapła
cenie summy 3030 z ł .  poi. z  prow izyą i kosztem p r a ln y m , na n ic , 'tudzież na Kazi irzct 
2fana i Floryana T a rłó w , tako tez na Annę Oskierczyną i M ar.annę T a rio w n ę—  ża ło
bę p o d a ł , * o pomoc sądu , ile spraw iedliw ość wymaga , p rojił.

Gdy zaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie ono zó/laie, lub czy w cale w C. K. pań- 
ftwach dziedzicznych znayduie f ię ,  oneyte Balbinie z  Tarłów  Sierakowski adwokata tu- 
teyfzego P. B em a , z iey szkodą i iey kosztem ząflępcą pojłanow tty,  z  którym proces ten 
ftosownie do ąjtawy sądowey na C. K. pańfiwa dziedziczne p rzep isa n e? , rozpocznie fię  
i  ukończony będzie i  oną przeto  Edyktem  ninieyszym tym końcem upomina fię  .-ażeby w  
czafie przyzw oity m , p rzed  upłynieniem  90 dni w C. K  sądach tuteyszych sama J im f la  , 
albo ie ie li  takie rtfa praw a swego dow ody, te zajlępcy wyznaczonemu wcześnie p r ze 
s ia ła ,  ąlbu nakpniec innego sobie patrona u bra ła , tego sądom tuteyfzym wymieni',a, i po
d łu g  p rzep isu  tych śrhdkqw praw a u ży w a ła , które do swey obroty za nuyskatecm ity-  
fza  o s ą d z i; gdyż inaczey wszelką niedogodność z  zaniedbania wyniknąć mogącą samabY 
sobie, podług  opiewu C. K ■ p r a w , p rzyp isa ć winnai b y ł *  

gfozef de N ikorow icz, 
yfozef de Cronenfels, S. P. R . Kaw aler.

3 ' Gelinek.
£  Rady Q. X- sądów szlacheckich Krak. G alłcyi Zachodniey.

W  Krakowie dnia 1 M a ia  1304.
Beck.

Regiment K- Pruski v .  Grawert *  Silberberga przez n n ę  swą pod dniem 7 mym K w ie
tnia t. r. odebraną o gn sym ił;  iż z  tegoż Regimentu muszkieter nieiaki W orlikow ski w miefiącu 
Mircu r. b. zmarł, zoftaw iw szy po sobie kilka talarów i srebrny zegarek, żadnego tych prze
kazania nieuczyniw szy, którego oyciec podług wiadomości tu w  Krakowie znaydowac fię ra».

Ponieważ ząś tuteyazemu magidratowi o mieyscu przebywania oyca tego wiadomo nic 
ia f ł ,  przeto teuie lub też iego pozodałe dzieci, a względnie rodzeńftwo zm arłego, ninieyszt- 
mi tym końcem publicznie przypozyw aią  ( ię , ażeby celen przesłania i odebrania wyazcae-
SAlnioney pozostałości, albo dn w y ł e y  rzeczonego Regimentu, lub tę* do tuteys^ega magi- 

rątią ągłosilj f i ę , 1 swoie spadków* prawo okazali, '
Gollmayer.
t odziński, 

irscfiberg,
Z  Rady Maglłtratn C. K .  Stołecznego Miaft* Krakowa, 

Dnia 35 Maia i8P4 roku.
Plin ta.

Na dniti 18 Julii rf t. zaspętjuie fie w  C, K  Mv*leuiękłęy cyrkularney kanoelaryi M a
kowskie m  kameralne nu pańdwu należąca prapimcya wurki i piwa w e wsi Syd zyn ie  na 
t7zy iedm po drugim naltępuiące lata; to ielt ód Igo 9mbra 1304 aż do ofiatniego 81*** 1807 
ca y w ię c y  ofiaruiąęemu.

Pro protio fisci biurze lię całoroczna terażuieysza Rata z ł ,  ryń , 500 —  licytanci ( w y -



l ą w s z y  iy ć e .r  zapriszaią S r  na spomniony dzica i mleysce Z tvni dodatkiem , aby z IO pro
centowym wadium , bez którego nikt do licytacyi przypuszczony byuż nie inoże zacpa.rze- 
ni byii.

K ondycye arędowania każdemu licytantowi nrzed licytacj-ą uwiadomią fię.
Z  C. K . K  imaraluey Prefektury Makowskiey. Dnia 15 Maia 1304.

Magifirat Minfia C. K .  Stołecznego Krakowa ninieyjzemi uwiadomią, iż kamienica daw- 
niey hierebszteynowska , teraz Wilhelma Kluga własna w  ulicy Floryańskiey pod Nrem 55* 
ftoiąca , sądownie do 4696 ryń. oszacowana , na inft.incyą P, A nny Grcdzirkiey dla zapłace
nia Sum r y  505 czer. zł .  i z ł .  poi. 10. z prowizyą i kosztami prawnemi przez publiczną Li- 
cytacyą w  dniu 19 Lipca r. b. o godzinie 3 z  południa w  tuteyszym Sądzie sprzedawana bę
dzie , pod nartępuiącemi warunkami.

11110. A b y  Licytanci dz es i a tą częśc teyże ecny w  kwocie 469 ryń, 36 kr. w zakład 
K  > amidy i przed aktem Licytacyi złożyli.

2du. A b y  p r z y s z ły  kupiciel teyże kamicuicy summę kapita'ną prawem przekonywaią- 
eym przynależną 505 czer. zł .  w  złocie holi., i jo  zł. poi. w  monecie kurs w  krain maiącey 
w  raz z prowizyą od dnia 10 Czerw ca. 1793 po pięć od ba aż do żupełnego zaspokoienia tego 
kapitału, i koszta prawne dekretem w kwocie ryń. 41 przyrodzone Panu obrońcy EKielskieinu 
iako pełnomocnikowi flrouy prawem przekonywaiącty ta kwitem , resztę zaś pieniędzy za  
kupno tey kamienicy do depozytu sądowniczego w  14 dniach od dnia licytacyi -achuiąc 1 za
płacił i z ł o ż y ł ; gdyż innezey

3'io. Gdyby} kupiciel p rzy sz ły  tey obligacyi ściśle medopelnił, nie zacbbwuiąc chociaż 
jednego watunku, i n o w i Licytacya tey kamienicy na iego koszta odprawiłaby s ię ,  i on Zło
żony zakład utraciłby, i koszt, licytacyi powrocichy musiał/

W s z y s c y  zrtym rnaiący chęc kupiania tę kan;enicę w z y w a is  się, nnreście w szyscy  za- 
ftawni wierzyciele napominaią s ię ,  ażeby iiieczek ąc osobny eh p rzyw o łań , prawa swoie rzc» 
c zyw if łe  onym do tey kamienicy siużace w dniu licytacyi do protokułu w y k a za li ,  gdyż ina- 
«Z'v taki wzgląd ua nich, iaki na tyc h ,  którzy  wykażą prawa swoi* w  czasie podziału S  
urn mjr z  licy towaney kamienicy mian/ tie będzie.

Golltnayer.
Łoditr.ski.
H irschberg, 

Z ! Rady M agiftrotu  C. K. M tajła Stołecznego Krakowa.
Dnit. 26 M aia  1804.

Flinta.
Magifirat C .  K.J^ołecznego Miafia Krakowa Galicyi Zsehodniey Dominikowi Borkowi 

•inieyssym  obwieszczeniem wiadomo c z y n i ,  iż Katarzyna Eadoska u tuttyszego Magiftratis 
Krakowskiego przeciw ni.-mu w  skrawie o zapłacenie czer. zło . 24 c. s. c. żałobę podawszy •  
cądewą pomoc co sprawiedliwość wymaga doprasza się.

G d y  zaś Magiftrat tnteyszy dla niewiadomego iego pomieszkania mieysca , albo w cale 
w  O . K .  dziedzicznych krsiacb nie znaydowania się iemu tu będącego sdwokata P. Erekcz.y- 
ka z  iego niebespieczeńfiwemj i kosztem za zaflę -eę poftanowił, z  którym zaczęta sprawa 
podług uflawy sądowey dla C. K .  kraiow przepiaaney prowadzona i rozsądzona będzie * 
przeti. nimeyszemi w ty  m zamiarze napon ina, fię aż .b y  w dniu z miefiąca Sierpnia roku 1804 o 
9  godzinie przed południem sani fianął albo zadępcy uftanowionemu , leżeliby iakowe miał 
prawne dowody wcześnie przesłał, albo nakonicc innego któregokolwiek pełnomocnika obrał 
i  rureyszemu sądowi oznaytnił, zgołn fiosownie do przepisów tych p rzy łoży ł  prawnych środ
k ó w ,  któreby ku sw ey  obronie naypotrzebnieysze upatrywał, ile żeprzec*wne z  swego sr,tl
enienia zapaść mogące kutki obie samemu przypisie będzie powinien. T i k  bowiem Ofie- 
waią przepisane dla C  K . kraiow Prawa.

D rH ąch
Gollrtn er.
Manjlcm.

Z  R ady M agijlraiu  M iafla C. K . Stołecznego Krakow a. 
Dnia  27 Kwietnia 1804 roku 

Flinta.



<?. K*  nądy szlacheckie Krakowskie Gtfieyl * « e W n ’e y  ozasymnlą tym Edyktem l*
Jozefowi Janowi Nepomucenowi Hrabi Wielopolskiemu: że  P. Ignacy Płocki u Sądów tych—
0 ztpłaceuie summy 500 czer; zł: w  złocie z  prowizyą 1 kosztem prawnym — żałobę aa ni era 
podał,k i o pomoc Sądu, ile sprawiedliwość wymaga prolif.

G d y  zaś sądy te ,  nia maiąc wiadomości gdzie on zoflaie, lub c z y  wcale w  Ces. Kroi. 
pań [lwach dziedzicznych znayduie f ię ,  onemuż P. Hrabi Wielopolskiemu adwokata tuicyszeg« 
P. Bema, z  iego szkodą i iego kosztem zafiępcą pollanowiły, z  którym proces ten ftosownia 
do u (lawy sądowey na C . K .  pańflwa dziedziczne przepisaney rozpocznie fię i ukończony 
będzie; on przeto Edyktem uinieyszym tym końcem upomina fię: ażeby w ’czafie p rz y z w o 
itym to ieft: w  przeciągu 90 dni sam ftanął, albo ieżeli iakie ma prawa swego d o w o d y ,  te 
zatlępcy wyznaczonemu wcześnie przesłał, albo nakoniec innego sobie patrona obrał, tego 
sadom tuteyszym w y m ie n ił , i podług przepisu tych śrzodkow prawa u ż y w a ł , które da 
ebrony tey sprawy za nayskutecznieyszejosądzi; inaczey bowiem wszelką niedogodność z  
zaniedbania wyniknąć mogącą samby sobie, podług opiewu C . K .  praw, Drzypisac b ył  winien, 

j fo z e f de Nikornwicz.
Friedenthal.
M uncb.

Z  Rudy C. K. Sądów Szlacheckich Galicyi Zachodniey.
W  hrakowie dnia 1 1 . Kwietnia  1804.

Slaupenski.
C . K .  Sądy Szlacheckie Lnbelskie Galicyi Zacbodniey oznaymuią tym Edyktem Pau» 

Jozefowi Kuszlowi i Pani Elżbiecie Szpilarskiey, że Pani Maryann* Rozenwertt o dozwolenie 
Exekucyi do Dobr Toporowa dla zatrzymanych przez dwa lata slimentow żałobę przeciw 
nim podała i o pomoc Sądu dopraszała fię.

G d y  zaś Sądy te dla ich nieznaiomego mieszkania, im tnteyszego sadowego adwokata 
P. Hakenszmida obrońcą z ich szkodą i ich kosztem poftanowiły, z którym sprawa ta ro z
poczęta i ukończoną wedle Praw dla tey Galicyi przepisanych będzie; przeto oni ninieyszj '«  
EJyktem napominaią fię ,  ażeby na dzień 18 Lipca 1804 roku o godzinie 9 erana ftawili fię ,
1 wyznaczonemu obrońcy dowody swoie przesłili , albo innego obrońcę obrali , tego Sądom 
tym wymienili, zgoła tych środkow praw* u żyw ali,  które d*< obrony s w e y  sprawy za nay- 
skutecznieysze osądzą, gdyż inaczey wszelką niedogodności z prawi wyuikaiącą Sami sobie 
przypisać by, byli winm. Działo fię w  Lublinie duia 4  Kwietnia 1804.

M tchaiow ski V* P.
Purtscher. »
Dostenberg.

Z  R ady  C. K. Sądów Sitach. L ub  eU kich Galicyi Zacha (A.
R a y sk i, sekr.

C . K .  Sądy Szlacheckie Lubelskie Gaficyi Zachodniey uwtadoraiaią niniejszym Edyktem 
JP. Stanisława Bielińskiego, że Panowie Paweł i Jozef Bielińscy Bracia przeciwko niemtf- i' 
innym współ pozwanym o sekweftracyą Dobr Paryfsowa z przy ległościami na saspokoienie 
summy 10,000 cier. zło. w  złocie kapitału z  prow izyam i, tudzież drugiey summy 13,000 z.p. 
z  prow izyi w yn ik łey  u sądu tureyszego żałobę podali i pomocy Sadu dopraszali się.

Ponieważ zaś Sąd ten dla niewiadomości, gdzie tenże przebywa , onamuż tuteyszega 
Sądowego adwokata JP. Dyaczyńskiego za patrona z  iego szkodą i niebezpieczeufłwetn ufła- 
n o w i ł , i z  tem proces rozpoczęty podług przepisanych na G ilicyą  Zachodutą praw prowa
dzanym i ukończonym będzie, zaczem rzeczony pozwany ninieyszym Edyktem upomina fię 
ażeby na dzień l8  Lipca 18^4 godzinę 9 zrana do excepcyi ftawił f i ę , r naznaczouemu sobie 
patronowi wszyftkie doknmenta i prawa do obrony służące oddał, lub sobie innego adwokata 
*a  obrońcę obrał, i Sądowi o zn a c z y ł,  zgoła w szyftko  t o ,  c o d o  sw e y  obrooy pożytecznym 
t y d ż  osądzi ,  działał ,  gdy  inaczey wynikające z  zaniedania sw ey  Spraw y nie miłe skutki 
sam sobie przypisać winien będzie. Don w  Lublinie d. x i  Kwietnia 1804.

M ichałow ski.
JDomasławski.
Jirabit Sukna*

Z  Rady C .  E .  Sądów Szlacheckich Lube!/ Galicyi Zachód'
Rayski, sekr.



h  ftronw S.-du Kryminalnego KroTeWsŁiego Miafta Cyrkularnego B e r w r , m cci  tfitńejs- 
nzegn Edyktajnego powołania ftosowme do zezwolenia od' "Wysokiego C  h .  aj j efiaęyyntg® 
przełożonego Sądu Kryminalnego w  K r 'le d w ie  Czeskim , pod dniem 16 Grudnia i8L'o 
liczby p tu.cczey 7632 zapaJłego , obwieszcza s i ę : iż Jan L ó V  i b r s z y ,  płótnem baodlukjcy 
z  ws. Neitolirz pańiłwa Locbuwickitgo Cyrkułu  Berauntkitpo, i IWaciey hofmann z wsi G lo f-  
sau Cyrkułu Hlacauskiego , płótnem bana'uiący u Sądu tego Cyrkularnego kryminalnego dla 
w ielu , z obciążaiąceoi okolicznościami nocną porą w  T ow arzyllw ie  na rztc?scb jod  z e n k u ę -  
eiu-m będących, popełnionych znacznyth krauzieży oskarżonemi są, a przeto tjiuże niniey- 
azym  nakazuie się , iżby w  przeciągu dni 60 przed tuteyszj ni Sądem krymicalnyro Jłąyrili s!ę, 
ile w  razie przeciwnym i thu przyznaiący się do zbrodui im zarzuconych uznani będą. Pan 
V  Beraunie duia 18 Kwietnia 1*04.

f̂tan ( ł ilJner .p r e zy d e n t.
Maciey Ad. Hdrdtl.

C  K .  sądy szlachecki; Krakowskie Galicyi zachodnie/ o eiaymuią tym Edyl tem Panu Sta
nisławowi Radeckiemu , którego ttiieyscę mieizkaoia nie wiidon e: że P ;n ; Jozefa z  LasJluWr 
sltich M cbalczewska małoletnia, Seweryna Laskowskiego córk a, w  afiyfiencyi rnęzj swego 
go i opiek ma Jana Michalczewskiego u Sądów tych —  o windygacyą summy 20,000 zł. poi. na 
Dobrych Trzebiesław icacb będącey — żałoPę na niego podała , i o pomoc sądu, ile sprawie
dliwość w y m a g j , prosiła.

Gi^y zaś sądy te ,  nie maiąc w  idomości gdzie P. obżałowany zoftaie lub c z y  w c a le  w  
C ? . Kto. pańfłwacb iziedzicztiych znayduie f ię ,  ooemuż adwokata tutcyszegc SpytecLieg® 
z  iego szkodą i iego kosztem zafłępcą poftanowjły, z  którym proces ten fiosow nie du utlawy 
s ą lo w e y  na C. K .  państwa dziedziczne przepisaney rozpocznie fię i ukrńczuny będzie, on 
pr/.eto Edyktem iiinieyszym tym końcem upomina fię: jżeb y  w  czafie przyzw oitym  , dnia I I  
L n c a  r. b. o godzinie 9 zrmu w C . K .  Sądach tuteytzych sam fi snął, albo jeżeli jakie ma 
pr iwa swego dowody , te zaftępcy wyznaczonemu wcześnie przesłał, albo nakeniec im eg® 
sobie pat ona obrał, tego sądom tutejszym  wymienił 1 podług przepisu tych srodkow prawa 
u ż y w a ł ,  które do s w ey  obrony za nayskurecznieysze osądzi; gdyż inrczey wszelką niedo
godność z zaniedbania wymknąć m oj,cą  samby sobie, podług opiewa C. £ ,  praw przy
pisać byt w.uita.

j fo z r f  de N ikorouicz.
Munek.,
U . Lichacki.

Z  Rady C. K. Sądów sHarherkick Galicyi Zacho Anity.
WkUrakowte d. 25 Awietn:a 1S04.

Sh.apet.ski.
Magiftrat Miafl- C . K  Stołecznego Krakowa ninieyśzym obwieszczeniem wiadrmo c z y 

ni,  iż oa żądanie Prześwietnego C. K .  Sądu Szlacheckiego Krakowskiego Licytacya kamienicy 
na ulicy Franciszkańskiej’ pod Nr. 257 ftoiącey ryń. 7056 oszacowanej do r . f l y  konkursowe/ 
Jozefa Ankwicza należącej naftąpic ma do odbycia którzy teimin na dzień 6 Lipca r. b. o 
godzinie 3 po połudn.u tu w  sądzie naznacza się z  tym iednak warunkiem uby p rz y sz ły  k u 
piciel całą summę zabcytowaną rzeczoney kamienicy natycjitniaft złożył.

W s z y s c y  przeto chęć kupienia maiący na tęż licytacyą zapraszają Sie. —  W ie rr y i ie le  
zaś prawo zafławu nań n.aificy napominaią s ię ,  ahy n>e oczekuiąc osobnych w tey mierze 
przypozwań praw swoich pilnowali , inaczey na tych , k tórzy b y  do protokołu licytapyi p”e- 
tensyy swoicl nie waieśli żaden pottm wzgląd co do podziału w y l ic y to w .n e y  summy m«my 
nie nędzie. *

Drdacki.
Gollmayer.
Łodiinski. Z  Rady Magiftratu C. K. Miafta Stołecznego Jtrakow*. 

Dnia 11. Mata 1804. 
/ linta.

P« re w a ż  kończy się dzierżawa propinacyi, iako też burkowego i f rgrwego w  Krolew. 
fcieście Olkuszu dnia o<>amiego Liflopada r. b. i oba te dochody miafia znowu na jeden rok od 
I  Grudnia r. b. do o fi ituiego Liflopada 1805 w  arendę puszezrne zeftaną, jodaie się przeto d® 
pubijczoeywiadomcści ,  2 tym douatkien , i i  za precium fisci przy ię tą zofiała teraźuiej » n



dzierżawna kwota roczna ed propinicyi 20r? ryń. , a ©d targowego i brukowego j,to ryk. 
Termin Licytacyi oznacza się na dzień 16 Lipc? r. b. Ż y c z ą c y  sooie rey arendy, w y i ą w i z y  
źy d o w , kroizy  od niey są w y łąc ze n i,  w Ływ a ij  s ię ,  aby na pomieniony dz].eń*\> godzinie 9 
zrana, za opatrzyw szy fię IO procentowym wadyum od dskalney cen y, w  Olkuszu się znay- 
dowali. Warunki kontraktu, Itosowuie do wysokich przepisów, bedą Licytantom przed yoz- 
poczęciem Licytacyi przeczytane, "V Krakowie d. 1 Czerwca igoą.

Z  C. K . .  Urzędu Cyrkularnego Krakowskiego.
t

Magifirat C. K .  Stołecznego Miafta K rakowa Galicyi Zacbodniey Annie Kocyn ni.ney- 
szym obwieszczeniem wiadomo c z y n i ,  iż P. adwokat K regczyk  iako kurator maiąfku niegdy 
X .  Kaspra Zawadzkiego u tuteyszego Magiftrntil Krakowskiego przeciw niey i razem -przeciw 
Andrzeiowi Batsik 1 K n r z e  Batsik. w sprawie o zapłacenie summy 122 crer. zło. 4 zł. r .  c.s c. 
żałobę podawszy o sądową pomoc, co sprawiedliwość wymaga d »praszał fię.

Gdy zaś Magiftrat tuteyszy dla niewiadomego iey pomies. kania mieysca , albo w  cala 
'w C. K . dziedzicznych kraiach nie znaydowania fię, iey Anie Kocyn tu będącego adwokata 
Litwińskiego z iey mebespiecaeńftwem i kosztem za zaftępcę polłanow ił, z  którym zaczęta 
sprawa podług uftawy sądow ty dla C . K .  kraiow przepisaney prowadroua i rozsądzona bodzie, 

przeto nmieyszemi w  tym zamiarze napomina fię, ażeby w  przeoiągu dni 9 > prrez siebie albo 
*a/lepcę dodanego albo nakoniec innego któregokolwiek pełnomocnika obranego sobie tarey- 
sze nu Sadowi oznayinicn.yo przeciwko tej iałobi : podług Prawa odpowiedziała, ile że prze
ciwne z iey spóźnienia zapaść mogące skmki sobie sa.ney przypisać będzie powiatu. T ak  
bowiem opiewaią przepisane dla 0 . K . kraiow Prawa.

Drdtmki. 
Łodziński.
Hirstłiber&. Z  Rady M agistratu M iasta C. K. Stotecz: Krakowa.

D nia  4. M iefiąca A laia  7304. 
Plinta.

Jeżeli kiedy iaki dobroczynny i jio liryczny czyn zażługiwał bydź udzielony publicrno- 
łci , tr.ly zapewne nafiępuiący z niektórych w z g lę d ó w :

Mieszkuiący w  Radomskim dyft ykcie Urodzony W oyeiech  Buki wiecki przysłał do głoe 
wney komuiently zachodniey czosci G il icy i  pod J. 22 Marca roku bieżqceg» oświadczanie, że 
nie rylko 3 inwalidów skub© ych , dla u'żenia obciążanemu iuż dosyć funduszowi inwalidów, 
w  służkę s,” oią orzyymuie i on:ch fłarani# mieć p-t> r z e k a , odpowiadając ile możności na 
wezwanie C. K .  Galicyjskiego gubernium pod d. 19 Października l g '3 aby przy ym.wano w  
prywatną służbę wysłużonych ż o łn ie rzy , ale też onuruie przykładać do żołdu 12 insffalidow 

y t  regimencie pieszym A r c y  Xcia Jmć Karola przez 3 lita po 6 gr. poi. codziennie.
Głowna kommenda nieomieszkała donieść otey ze wszech miar godney naśladowania 

o f ia rz e , iako iedyney i odpowf'daiacey na wezwanie wspomnionego -wyiey C. K . guheiniwl- 
t e g o  wezwania i uczuciom J. C. K . Mci w  części zacbodniey G a lic y i ,  A rcy  X ciu  Jmc Karo
lowi , minifirowi woiennemu i morskiemu , i odebrała potem przez nadworne pismo pod d. 5 
Maia r. b. n a y w y ż s z y  rozkaz, aby wsprutmioneuiu Urodzonemu Bukowieckiemu nayl-iskawsze 
ukontentowanie A rcy  Xcia Jmć Karola i wdzięczność n tdworney woicuney rady za iego przy
chylność do wysłużonych w  służbie J, O .K .  Mci woiownikow oświadczyła, iako też aby pa- 
tryetyczn y  czyn iego przez publiczne pisma do powszicbney wiado rości podała. Głowna 
kommendt uskuteczniając z ukontentowaniem ten n a jw y ż s z y  rozkaz, oznaymuie, rż ftosownie 
do naywyższego rozporządzeń a wybranych iuż zoftało 12 wysłużonych żołnierzy w  p o w yż
szym  regimencie na pobieranie tey ofiary.

t*-ząd Svndyki w  Magiftracie Grodeckiem z  pensyn roczną 4^1 ryń. złączonj' ieft w ó r  
nym i 3la osadzenia iego przez w ysokie rozporządzen.e guSemi.iAnó dedsro 25 p. n. konkurs 
aż do 17 Lipca r. b. wyznaczony. Kompetenci zatem dekretami e’ iąibilitatis tali ex linea poli- 
lica iako też judiciali opatrzeni maią prtita swoie przed wspomniopym ieszzZc dniem do f  Ł  
Urzędu Cyrkułu Lwowskiego podać.


